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\ K r ó w k a  N a r o d o w a .

Roku i 5o5 , Król Al«xand#r *r dłitii <ail«rri 
fwaj*j adabra! pocieistjącą wiadom«36, łt  p«l«ki« vr»j<» 
sk« zbiły 100,000 Tatarów. xabrawisj im 4o,oo« ni** 
Wolnika, i *0,000 koni.

N O PTU &CI Z A G R A N IC Z N E .

T o r « t i .  Pq mianowaniu iięciem  i hospodarem W olasze 

ozyzny bojara G/tiki \ —  mianowany także został hospodarena

tnultańskim i rięciem , bojar tamtejszy Slourza. —  Okolicznos'4 
tę przyspitizyły powodzenia Greków na lądzia i na m o rzu , 

Łtóre niemało zastraszają Portę. —

G re c v a . W  K oryncie wielka radość panuje. Mieszkanek 

najbogatsze sprzęty niosą w ofierze na wojsko. —  Rząd grecki 

działa przezornie i niepolegając na teraźniejszych powodzeniach, 

patrzy bystrym okiem na przyszłość. —  Olficerowio zagraniczni 

urządzają w ciąż linijowe półki. —  Działa zabrane po twierdzacls 

które tylko uźytemi bydź mogą w p olu , aą spiesznie naprawia* 

ne. W iele -kobiet bezdzietnych dźwigają ochoczo karabiny i 

srtaw-ają do szciegóiv. —  Głoszą że Grecya liczy już do 200,000 

zbrojnych. —  Kolkotron, jeden s najpiorwszyok w odzów , poswńfre



«}} s*ą całkiem ojeeyznie. Niedb* on o żadna bogaetw i enS 

■tszczyty; żyje skromnie i na pokarmie prostych żołnierzy prze- 

Itaje , z któreini obchodzi się po bratersku. A le po wydanym 

znikli do b o ju , w  rozjuszonego Iwa się zamienia. W szystko 

te  drżeniem słucha jego rozkazów a z zapałem spieszy na miej— 

tc e  sobie wskazane. W  pamiętnej bitwie pod Verja  ujrzał o -  

aadzony w zgórek liczną artyilerją turecką. Po dwakroć kazał 

piechocie szturmem na nią uderzyć, podwakroć pierzchli roz­

n iecen i gradem kartaczy. ” jak  t o ,  zaw oła, dzieci! chcecież 

„  wprowadzić w  błąd T u rk ó w , i  o Kolkolrona niemasz pomiędzy 

„  wami?,, —  Na te s io w a , rzucili się żołnierze, z wściekłością 

■a p rzód; jedni po trupach drugich postępując, krwią zbro­

czeni swych braci, która na nich pryskała; wdarli się na ba- 

terją i zdobyto działa obrócili natychmiast przeciw Turkom . —

F ra u c y a . Posiedzenia Jzby deputowanych stają się corasr 
burzliwszo. Przy roztrząsaniu Budżetu , na wspomnienie wydat-* 
ku 2,000,000 franków na pensye Parom , odezwał się Benjamisa 
Constant: "P en sy e  te są żo łd em , P ó ry  czyni Porów fr a n -

cuzkich podlegjem i koronie. Jzba parów powinna byc n ie- 
p od leg łą , szczególniej w czasach: gdzie może w sąd się  

, ,  zam ienić, a gd zie ajenci korony sieją potu/arze o spiski i 
f , sprzysiężenia zm yślone przez nich samych , aby niewinnych  
t , gu bić.,, —  Nato zawołał deputowany R eo eillere: " W ła ś n ie
„  ci spiskowi mówią teraz z  trybuny!,, —  Słowa te były  ba­
niem zaburzenia. W ymieniano po imieniu deputowanych strony 
lewej za należących do sprzysiężeń, między innem i: Beniami­
na Constant, jenerałów Foy i Lafyette , Manuela i t. p. —  De­
putowani ci żądali aby im tego dowiedziono , a prawa stron* 
•wołała odroczenie sossyi i opusczono sałę w pośrod wzajemnych 
pogróżek, —  Deputowany Iloyer C o lla rd , wzniósłszy ręce ku 
n isb u , zaw ołał: ” Biedna Francy o ! ja ka ż p rzyszło ść c ię  czeka?

RozM Aitos'ci. W  parlamencie angielskim trafiają się czę- 
ate spory względem spraw Grecyi. Margrabia Londonderry, mi­
nister interessów zagranicznych, przemawia ciągle za Turkami, ma­
lując ich poatąpowanie w najpóclilebriiejszych kolorach. —  W .w oj­
aku pewnego wielkiego mocarstwa miano odkryć i przytłumić 
■niesieniem niektórych półków i t. p. rozpostarło zasady dema­
gogiczne. —  Głoszą że żnaczny korpus pewnego wojska, ma się 
aebrać w Piemoncie i Sabaudyi. —  Na tegoroczny kongress, 
przeznaczonym być ma z strony Austryi xiąźe Metlernicli; z stro­
n y  Francy i margrabia Cardrnan; z strony Rossyi, hrabiowie N es- 
stlrada i Tatiszaw ; z Strony Anglii lordowie Stewert i Gordon.


